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Jednym ze źródeł wiary w życie wieczne jest potrzeba sprawiedli-
wości, zgodnie z którą zło powinno być ukarane a dobro nagrodzone.
Ponieważ jednak na ziemi panuje niesprawiedliwość, to należy oczeki-
wać wyrównania krzywd po śmierci. Idea ta jest obecna w Biblii, o czym 
świadczy męczeństwo Machabeuszy. Zabici z racji wierności Bogu ufają, 
że trafią do nieba, podczas gdy zdrajcy i prześladowcy będą cierpieć 
wieczne męki (2 Mch 7,1-41). Podstawą nadziei jest sprawiedliwość 
Boga, który nie pozwoli unicestwić swoich wiernych sług (2 Mch 7,34-
38)2. W podobny sposób można odczytywać przypowieść o bogaczu 

1	  Prof. dr hab. Ireneusz Ziemiński, Instytut Filozofii i Kognitywistyki, Uniwersytet 
Szczeciński.

2	  W Biblii są też ślady buntu człowieka przeciw niesprawiedliwości, ponieważ 
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i nędzarzu, z których pierwszy pokutuje w piekle, a drugi raduje się 
niebem, nagrodzony za ziemskie udręki (Łk 16,19-31). Świadczy to, 
że jedyną troską człowieka powinno być życie po śmierci, o którego 
kształcie rozstrzygnie sąd ostateczny – dobrzy trafią do królestwa Boże-
go, a źli do gehenny, gdzie będzie płacz i zgrzytanie zębów (Mt 13,41-42).

W późniejszych wiekach toczono spory o to, czy podstawą Bożego 
wyroku będzie sprawiedliwość, czy miłosierdzie. Jedno z rozwiązań 
głosiło, że wszyscy ludzie z powodu grzechu pierworodnego zasługują 
na potępienie. Ponieważ jednak Bóg jest miłosierny, to niektórych zbawi, 
niezależnie od ich zasług3. Według innego poglądu – do nieba trafią 
męczennicy za wiarę, a także osoby ochrzczone, które nie porzuciły Ko-
ścioła4. W kolejnych wiekach za warunek zbawienia uważano spowiedź 
i rozgrzeszenie, zgodnie z władzą kluczy, przekazaną Piotrowi (Mt 16,18-
19). Najbardziej optymistyczną soteriologią była idea powszechnego 
zbawienia, wskazująca na zbędność (a nawet niemożliwość) piekła. 
Jeśli bowiem Chrystus umarł za wszystkich (2 Kor 5,14-15), to nikt 
nie może być wykluczony z Jego królestwa. Przykładem jest los dobrego 
łotra, którego konający Jezus zapewnił, że trafi do raju (Łk 23,43). Rów-
nie symboliczne są dzieje apostoła Pawła, który – pod wpływem wizji 
zmartwychwstałego Jezusa – przestał prześladować chrześcijan, stając się 
głosicielem Ewangelii i męczennikiem za wiarę. Te dwa przykłady roz-
poczynają długą historię nawróconych zbrodniarzy, opowiedzianą przez 
Jacka Leociaka. Wprawdzie bohaterowie książki dopuścili się okrut-
nych morderstw, to jednak będą zbawieni, ponieważ uwierzyli w Jezusa. 

trudno zrozumieć, dlaczego ludziom złym powodzi się dobrze, a prawi doznają cier-
pień (Ps 73,2-16). Na szczęście niesprawiedliwość ta jest pozorna, Bóg bowiem nagro-
dzi prawych (Ps 73,1.23-26), a bezbożnych i złoczyńców wytraci (Ps 73,17-22.27-28). 
W bardziej pesymistycznych fragmentach pojawiają się sugestie, że – z powodu niespra-
wiedliwości panującej w świecie – najlepiej byłoby w ogóle się nie rodzić (Koh 4,1-3).

3	  Taką interpretację przyjmował św. Augustyn, a za nim Kalwin.
4	  Początkowo w taki właśnie sposób rozumiano zasadę „poza Kościołem nie ma 

zbawienia”; była ostrzeżeniem przed porzuceniem wspólnoty wiernych, za co groziła 
kara wiecznego potępienia (Longchamps de Bérier 2005).
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Podstawą nadziei ma być ewangeliczna zasada (Łk 15,7), że w niebie jest 
większa radość z jednego nawróconego grzesznika niż z dziewięćdzie-
sięciu dziewięciu, którzy nie potrzebują nawrócenia (Leociak 2022, 18).
Nawet zatem najwięksi zbrodniarze mogą liczyć na przebaczenie. Nieza-
leżnie jednak od swej pozornej szlachetności, Boże miłosierdzie ma też 
ciemną stronę, trudno wszak pogodzić się ze zbawieniem człowieka, 
który gwałci i morduje niemowlęta. Równie kłopotliwe są przypadki 
nawróconych nazistów, którzy przed śmiercią uzyskali rozgrzeszenie, 
wobec czego z czystym sumieniem stanęli na Bożym sądzie, wierząc, 
że idą do nieba.

Analizując moralne aspekty zbawienia, Leociak nie pyta, czy niebo 
istnieje ani nawet, czy nawrócenie zbrodniarzy było szczere. Bardziej 
interesują go warunki, jakie musieli spełnić, aby uniknąć potępienia5. 
W tle wywodów pojawia się pytanie o moralny sens idei Boga przebacza-
jącego wszelkie winy nawróconym. Problem ten jest szczególnie ważny 
w przypadku komendanta obozu w Auschwitz Rudolfa Hössa, który 
bez skrupułów realizował polityczny plan Zagłady. Jeśli zatem piekło 
istnieje, to Höss powinien się w nim znaleźć. Ponieważ jednak uwierzył 
w Chrystusa, wyspowiadał się i przyjął komunię, to zostanie zbawiony. 

Höss – powracający na łono Kościoła, przystępujący do spowiedzi 
i na kolanach przyjmujący w celi więzienia w Wadowicach Komunię 
Świętą, czyli ciało realnie obecnego w Hostii Pana Jezusa – nie tylko 
może, ale wręcz musi być zbawiony. Jeśli chrześcijańskie orędzie ma mieć 
sens, jeśli miłosierny Bóg jest naprawdę miłosierny, nie odrzuca nikogo 
i bezgranicznie kocha wszystkich ludzi, kocha ich aż do śmierci na krzy-
żu – Höss jest zbawiony. Poprzez swoją śmierć i zmartwychwstanie 
Pan Jezus oczyścił każdego człowieka (również Hössa) z wszelkiego grze-
chu i otworzył mu drogę do zbawienia. Bez nawróconego i zbawionego 

5	  Autor deklaruje, że bada przede wszystkim dyskursy nawrócenia (Leociak 2022, 
26-29), to znaczy poetykę świadectw osób nawróconych, strukturę ich wypowiedzi, 
formy narracyjne i ekspresyjne, stosowane metafory itp. Aspekt ten pomijam z racji 
braku kompetencji językoznawczych i literaturoznawczych, skupiając się na kwestiach 
filozoficznych, związanych z moralną oceną chrześcijańskiej soteriologii.
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Hössa chrześcijaństwo rozpada się w proch, a sięgający pod niebo wspa-
niały gmach świętej teologii to tylko kupa papieru (Leociak 2022, 5-6).

Zbawienie Hössa i innych nazistów okazuje się eksperymentem krzy-
żowym, mającym potwierdzić lub sfalsyfikować chrześcijańską etykę.

Nadzieją zbrodniarzy jest (przywołana wyżej) zasada, zgodnie z którą 
Bóg bardziej cieszy się z jednego nawróconego grzesznika niż z dzie-
więćdziesięciu dziewięciu, którzy nie potrzebują nawrócenia (Leociak 
2022, 18). Sugeruje to, że na Bożej szali miłosierdzia więcej waży nawró-
cony morderca niż ten, kto żadnej zbrodni nie popełnił (Leociak 2022, 
279). Potwierdzeniem jest zachowanie dobrego pasterza (Łk 15,3-6), 
który pozostawia całe stado, poszukując zagubionej owcy (Leociak 2022, 
276). Podobny sens ma historia syna marnotrawnego (Łk 15,11-32), 
któremu ojciec przebaczył winy (Leociak 2022, 16-20, 276)6. Przykłady te 
świadczą, że Bóg chce zbawienia wszystkich, darując grzechy najwięk-
szym zbrodniarzom, niezależnie od ich skruchy (Leociak 2022, 274-275). 

Skrucha nie wystarcza. Najważniejsza i decydująca jest miłość Boga, 
która wydobywa grzesznika z dna grzechu i zbrodni. Niewątpliwie ta 
Boża miłość odnalazła Hössa w wadowickim więzieniu. To jest waru-
nek nawrócenia: być odnalezionym przez miłość Boga i poddać się jej. 
Nie wiemy, czy Bóg był w Auschwitz, czy też go tam nie było. Wiemy 
jednak, że Bóg był na pewno w celi więzienia w Wadowicach. Tam od-
nalazł Hössa i przygarnął go jak kochający ojciec, wierny swoim przyrze-
czeniom, i jak matka, która nigdy nie odwróci się od dziecka, nigdy go 
nie porzuci, nigdy nie straci nadziei na jego przemianę i zawsze będzie 

6	  W tekstach ewangelicznych znajduje się więcej takich historii, chociażby przy-
powieść o robotnikach w winnicy (Mt 20,13-15), zgodnie z którą ci, którzy pracowali 
godzinę, otrzymali taką samą zapłatę, jak ci, którzy pracowali cały dzień. Bóg zatem 
jest nie tylko sprawiedliwy (dotrzymuje umów), lecz także miłosierny dla nawróco-
nych pogan. Innym przykładem jest uczta, na którą gospodarz zaprosił znajomych, 
ci jednak z różnych powodów na nią nie przyszli (Łk 14,16-21); wtedy zawołał ludzi 
obcych, aby zapełnili jego dom (Łk 16,21-23), a przed zaproszonymi zamknął drzwi 
(Łk 16,24). Znaczy to, że do nieba pierwsi wchodzą poganie i grzesznicy, wyprzedzając 
naród wybrany (Mt 21,31); ten bowiem, kto uwierzy w Jezusa, będzie zbawiony (J 11, 
25-26), kto w niego nie uwierzy, do nieba nie trafi, choćby wypełniał przepisy Prawa 
(Rz 10,1-13).
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wierzyć w jego nawrócenie. […] Żaden człowiek nie jest stracony, rów-
nież komendant Auschwitz Rudolf Höss (Leociak 2022, 274). 

Bóg traktuje go jak zagubioną owcę czy marnotrawnego syna – wpraw-
dzie czynił zło, to jednak wrócił do Kościoła (Leociak 2022, 274). Nawet 
zatem najpotworniejszy grzech, „[…] który zdaje się na zawsze pogrą-
żać winowajcę w niezgłębionej ciemności, nie ostanie się przed potęgą 
Bożego miłosierdzia” (Leociak 2022, 275).

Niezależnie od pozytywnego wymiaru przebaczenia, ma ono też 
aspekt negatywny, przecząc zasadzie sprawiedliwości. Wybaczyć katom 
wszak to skrzywdzić ofiary, lekceważąc ich cierpienie. Podobnie troska 
o grzeszników oznacza brak zainteresowania losem tych, którzy pokusę 
zła odrzucili. Ewangeliczny pasterz wszak wyruszył na poszukiwanie 
krnąbrnej i nieostrożnej owcy, ryzykując utratę całego stada. Podobnie 
można wątpić w sprawiedliwość ojca, który – będąc miłosiernym dla jed-
nego syna – krzywdzi drugiego. Postawa ta grozi eskalacją zła, ponieważ 
przebaczenie może rozzuchwalić marnotrawcę, a posłusznego skłonić 
do występku, skoro wierność nie została doceniona. Jeszcze bardziej 
kłopotliwe jest rozgrzeszenie udzielone nazistom, w jakiejś bowiem 
mierze usprawiedliwia ich zbrodnie. Wyrok jest ostateczny, ponieważ 
został wydany na mocy władzy przekazanej przez Jezusa (J 20,23)7.
Znaczy to, że Bóg przyjął skruszonych ludobójców do swego królestwa. 
Niewykluczone zresztą, że do nieba trafili też inni zbrodniarze, zgodnie 
bowiem z regułami Kościoła (KKK {nr 1452}), warunkiem zbawienia 
nie musi być spowiedź i rozgrzeszenie. W sytuacji braku kapłana wy-
starczy samo pragnienie spowiedzi (Barber 2021, 196). Nawet jednak 
pomijając zawiłości teologiczne, rozgrzeszenie nastąpiło niezależnie 
od woli ofiar, udzielił go bowiem Kościół w imieniu Boga.

Dodatkowym problemem jest  to, że  Kościół rzymski nie  tyl-
ko rozgrzeszał nawróconych nazistów, lecz także pomagał im uciec 

7	  W greckim oryginale werset ten brzmi następująco: a;n tinwn avfh/te ta.j àmartiaj 
avfe,wntai auvtoi/j( a;n tinwn krath/te kekra,thntai.
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przed aliantami. Powodem była chęć ich wykorzystania w krucjacie 
przeciw komunizmowi. Z tego powodu nie widziano w nich zbrodniarzy, 
którzy wymordowali miliony Żydów, lecz bohaterów walki z bolszewi-
zmem, zagrażającym chrześcijaństwu (Leociak 2022, 190-191, 199). 
Działanie to miało oparcie w nauczaniu Jezusa, który widział w grzesz-
nikach raczej błądzących niż złoczyńców. Z tego powodu nie chciał 
ich karać, lecz nawracać (J 5,14; 8,3-11). Poza tym zło jest skutkiem 
grzechu pierworodnego, który ciąży na wszystkich, wobec czego nikt 
nie powinien sobie życzyć, aby Bóg sądził go według zasady sprawiedli-
wości. Misją Kościoła nie jest potępianie, lecz okazywanie miłosierdzia. 
W przeciwnym razie nigdy nie zahamujemy zła, piętrząc je w kolejnych 
aktach odwetu.

Niezależnie od  wzniosłości ewangelicznych zasad, nikt (nawet 
Bóg) nie ma prawa przebaczać katom w imieniu i w zastępstwie po-
mordowanych ofiar. Rozgrzeszenie Zagłady sprawia, że takie pojęcia, 
jak sprawiedliwość czy miłosierdzie, tracą sens. Wprawdzie można do-
wodzić, że karanie nazistów śmiercią (zwłaszcza w procesach, w których 
nie przewidziano apelacji) było zemstą, to jednak trudno sobie wyobra-
zić inne rozwiązanie. Akt łaski byłby w istocie szyderstwem z milionów 
ofiar8. Miłosierny Bóg zatem, który cieszy się z nawrócenia Hössa, staje 
po stronie katów, bagatelizując ich zbrodnie.

W odpowiedzi można argumentować, że zbawienie nawróconych 
oprawców nie jest pewne, nie wiadomo bowiem, czy spełnili wszystkie 

8	  Trudno podważać wyroki wydane w Norymberdze czy proces Eichmanna, 
nawet jeśli z punktu widzenia ówczesnego prawa były kłopotliwe. Proces Eichmanna 
odbywał się na podstawie prawa izraelskiego, chociaż oskarżony działał w oparciu 
o przepisy ustanowione w Trzeciej Rzeszy w czasach, gdy państwo Izrael jeszcze nie ist-
niało. Fakt ten jednak Eichmanna nie usprawiedliwia, powinien był wszak wiedzieć, 
że morduje niewinnych ludzi w oparciu o zbrodnicze zasady (Arendt 2010; Zertal 2010). 
W tej sytuacji pomoc nazistom w uniknięciu kary była nie tylko aktem miłosierdzia, 
lecz także niesprawiedliwością wobec ofiar. Wina ta spada na wszystkich, którzy tej 
pomocy udzielili, w tym także na Kościół, dla którego ważniejsze były racje polityczne 
(walka z komunizmem) niż moralne (Zagłada Żydów wymagająca osądu i potępienia).
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warunki dobrej spowiedzi, zwłaszcza w zakresie żalu za grzechy oraz 
zadośćuczynienia Bogu i ludziom. W przypadku Zagłady trudno zresztą 
wyobrazić sobie jakiekolwiek zadośćuczynienie ofiarom czy ich pozo-
stałym przy życiu bliskim. Na pewno nie jest nim śmierć w wyniku 
sądowego wyroku. Równie kłopotliwe jest zadośćuczynienie Bogu, który 
– jako dobry, kochający i sprawiedliwy ojciec – nie powinien wybaczyć 
mordercom swych dzieci. Wydaje się też, że Bóg nie musi respektować 
orzeczeń kapłanów w zakresie odpuszczenia grzechów (KKK {nr 1257}); 
nawet zatem, jeśli Höss uzyskał rozgrzeszenie i przyjął komunię, to jesz-
cze nie znaczy, że trafił do nieba. Zbawienie bowiem to nie sprawa 
między grzesznikiem a Kościołem, lecz między grzesznikiem a Bogiem.
Kapłan nie ma wglądu w sumienie penitenta, nie wie zatem, czy skrucha 
była szczera. Nawrócenie z kolei nie oznacza jedynie wiary w Chrystusa, 
lecz także porzucenie grzechu (Barber 2021, 212), Höss tymczasem 
przestał mordować tylko dlatego, że go schwytano i stracono. Gdyby 
jednak nie doszło do upadku Trzeciej Rzeszy, to dalej zabijałby Żydów 
równie gorliwie jak wcześniej.

Słabością takiej argumentacji jest penitencjarna praktyka Kościoła, 
który nie rezygnuje z władzy odpuszczania grzechów. Przeciwnie, spra-
wuje ją w imieniu i w zastępstwie Boga, uznając swe wyroki nie za głos 
doradczy, lecz za wyraz woli najwyższego Sędziego. Ta sakralna władza 
nad ludźmi jest zrozumiała z punktu widzenia interesów instytucji, 
gdyby bowiem Kościół przyznał, że jego orzeczenia nie są głosem Boga, 
to straciłby rację bytu. Atrakcyjność sakramentu pojednania bierze się 
wszak z wiary, że to Bóg odpuszcza winy. W tej sytuacji rezygnacja 
Kościoła z władzy kluczy byłaby autodestrukcyjna. Skoro bowiem wola 
Boga może być inna niż wyroki Kościoła, to kapłaństwo traci sens. 
Jeśli zaś Kościół rzeczywiście działa w imieniu Boga, to Bóg jest nie-
sprawiedliwy, okazując wszak miłosierdzie zbrodniarzom, dodatkowo 
krzywdzi ofiary.

Rozgrzeszenie nazistów jest gorszące również dlatego, że – jak pod-
kreśla Leociak – Kościół odmawia go osobom rozwiedzionym, które 
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wstąpiły w nowy związek małżeński (Leociak 2022, 180). Powodem 
jest idea nierozerwalności małżeństwa, głosząca, że tego, co złączył 
Bóg, człowiek nie może rozdzielić. Wprawdzie Mojżesz zezwalał na list 
rozwodowy, to jednak czynił tak z uwagi na zatwardziałość ludzkich 
serc, wbrew prawu Bożemu, ustanowionemu na początku (Mk 10,5-
9)9. Dalszą racją zakazu udzielania rozgrzeszenia rozwodnikom, któ-
rzy wzięli ślub, jest trwałość ich nowego związku, mająca świadczyć, 
że nie otrzymali jeszcze od Boga łaski nawrócenia, pogrążeni w grze-
chu (Jan Paweł II 2006 {nr 84})10. Uzasadnienie to przypomina regułę, 
na mocy której Kościół karał heretyków, sądząc, że źródłem ich postawy 
nie jest błąd rozumu, lecz zła wola i wynikający z niej upór w trwa-
niu przy własnych poglądach. Praktyki Kościoła jednak trudno uznać 
za słuszne, zwłaszcza w kontekście rozgrzeszenia, które otrzymał Höss. 
Sakrament pojednania okazuje się jawnie niesprawiedliwy (Leociak 
2022, 181), wskazując, że z punktu widzenia Kościoła mniejszym złem 
było zamordowanie milionów Żydów niż wygłoszenie nieortodoksyj-
nego poglądu bądź ślub osób rozwiedzionych11. Ten moralny absurd 

9	  Tekst, który służy za uzasadnienie nierozerwalności małżeństwa (Mt 5, 31-32), 
nie wyklucza możliwości rozwodu, ponieważ Jezus dopuszcza jeden wyjątek – nierząd 
(rozpustę). Wprawdzie Biblia warszawsko-praska mówi w tym miejscu o małżeństwie 
nieważnym, jest to jednak niezgodne z wersją grecką, w której mamy wyrażenie: parekto.j 
lo,gou pornei,aj (Mt 5, 32). Osobnym problemem jest to, że – ograniczając rozwody – 
Jezus bronił kobiet, zgodnie bowiem z ówczesnym prawem żydowskim mężczyzna mógł 
w dowolnej chwili, jednostronnie i z błahego powodu małżeństwo rozwiązać, podczas 
gdy żona takiej możliwości nie miała.

10	  „Kościół […] na nowo potwierdza swoją praktykę, opartą na Piśmie Świętym, 
niedopuszczania do komunii eucharystycznej rozwiedzionych, którzy zawarli ponowny 
związek małżeński. Nie mogą być dopuszczeni do komunii świętej od chwili, gdy ich 
stan i sposób życia obiektywnie zaprzeczają tej więzi miłości między Chrystusem i Ko-
ściołem, którą wyraża i urzeczywistnia Eucharystia. Jest poza tym inny szczególny 
motyw duszpasterski: dopuszczenie ich do Eucharystii wprowadziłoby wiernych w błąd 
lub powodowałoby zamęt co do nauki Kościoła o nierozerwalności małżeństwa” (Jan 
Paweł II 2006 {nr 84}).

11	  James Joyce wspominał, że spowiedników w szkołach katolickich interesowały 
głównie sprawy seksualne; penitent czuł, że łatwiej otrzymać rozgrzeszenie za zabójstwo 
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Jacek Leociak nazywa sarkastycznie tajemnicą wiary (Leociak 2022, 
181). Jeszcze większą niesprawiedliwością jest los ofiar Zagłady, które 
w większości były nieochrzczone. Jeśli zatem warunkiem zbawienia jest 
wiara w Chrystusa, to wiele osób zamordowanych przez Hössa nie ma 
szans na niebo. Komendant jednak został zbawiony, ponieważ wyznał 
grzechy i przyjął komunię (Leociak 2022, 285)12.

Wniosek ten każe zadać pytanie, czy Bóg był w Auschwitz (Leociak 
2022, 285). Jeśli nie był w Auschwitz, to należy go uznać za istotę obo-
jętną na ludobójstwo (lub nawet wspierającą je). Wtedy trudno w nim 
zobaczyć miłującego ojca. Jeśli był w Auschwitz, to jest odpowiedzialny 
za ludobójstwo, ponieważ zamiast bronić ofiar, uczestniczył w ich ekster-
minacji, zasługując bardziej na miano szatana niż Boga13. Wniosek ten 

niż za przedmałżeński seks (Joyce 1992, 89-97). Do podobnego wniosku prowadzi zakaz 
udzielania komunii osobom rozwiedzionym, które wzięły kolejny ślub. Jeśli bowiem ktoś 
zabije żonę, to może uzyskać rozgrzeszenie a jako wdowiec – ma prawo zawrzeć kolejne 
małżeństwo sakramentalne i przystępować do komunii. Ten jednak, kto się rozwiódł, 
takiej możliwości nie ma. Podobnie Kościół przebacza zdrady małżeńskie, nie pozwala 
jednak zdradzanej osobie na rozwód i nowy ślub.

12	  Osobnym problemem jest idolatryczny charakter sakramentu pokuty, w którym 
Boga zastępuje kapłan, udzielający rozgrzeszenia (J 20,23). Mamy tu do czynienia 
z sekularyzacją, której istotą nie jest ograniczanie wpływu religii na życie ludzkie, lecz 
zastępowanie Boga (sacrum) jako właściwego obiektu czci rozmaitymi idolami w postaci 
rytuałów czy instytucji religijnych. Dodatkową trudnością jest władza kleru nad ludźmi 
– nie tylko w życiu doczesnym, lecz także przyszłym – związana z możliwością odmowy 
rozgrzeszenia. Równie kłopotliwym problemem jest praktyka spowiedzi, która wydaje się 
zbędna; skoro bowiem Chrystus odkupił wszystkich ludzi swoją męczeńską śmiercią 
na krzyżu, to nie ma potrzeby wyznawania grzechów w konfesjonale. Jeśli zatem Kościół 
obstaje przy konieczności spowiedzi, to znaczy, że nie wierzy w odkupienie świata przez 
Chrystusa, lecz moc zbawczą przypisuje samemu sobie. Zbawicielem nie jest zatem Bóg, 
lecz ziemska instytucja religijna z jej rytuałami, co jest formą sekularyzmu. W ostatnich 
dekadach Kościół rzymski łagodzi doktrynę, dopuszczając możliwość powszechnego 
zbawienia, które obejmie także osoby zmarłe bez chrztu (Międzynarodowa Komisja 
Teologiczna 2008). Równocześnie jednak głosi ideę stopniowalności komunii z Bogiem 
(Bartnik 2008, 171), co sugeruje hierarchiczne zróżnicowanie społeczności zbawionych.

13	  Bliskość szatana i Boga jest obecna w niektórych fragmentach Biblii, zwłaszcza 
w Księdze Hioba, zgodnie z którą Bóg oddaje swego sługę w ręce szatana po to, aby miał 
okazję wykazać się swoją bezwarunkową wiernością (Hi 1,6-12; 2,1-6). Ten obraz 
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świadczy, że Zagłady nie da się religijnie oswoić (Leociak 2022, 295).
Auschwitz zatem to moralna falsyfikacja idei Boga (przynajmniej Boga 
osobowego, zatroskanego o los ludzi). 

Sądzę, że […] nie ma i nie może być żadnego ‘dobrego wyjścia’, żadnej 
‘pozytywnej konkluzji’, żadnego ‘uratowania Boga’ czy też ‘uratowania 
miłości’ przed oskarżycielską grozą Auschwitz (Leociak 2022, 282). 

W Auschwitz klęskę ponosi zarówno Bóg Żydów, jak i Bóg chrześci-
jan, ponieważ pierwszy zezwolił na eksterminację narodu wybranego 
(zamiast obiecywanego Mesjasza zsyłając Zagładę), a drugi przebaczył 
Hössowi, biorąc go do swego królestwa. Auschwitz jest zatem odwrot-
nością raju. O ile bowiem w ogrodzie Eden to ludzie kryli się przed 
oskarżycielskim wzrokiem Boga (Rdz 3,8-10), o tyle w obozie zagłady 
to Bóg skrywa się przed ludźmi – zarówno tymi, którzy chcą szukać 
w nim ratunku, jak i tymi, którzy chcą go posadzić na ławie oskarżonych. 
W ten sposób Auschwitz oznacza dopełnienie cyklu dziejów, którego po-
czątkiem jest nieposłuszeństwo Adama (Rdz 3,1-7) i wypędzenie z raju 
(Rdz 3,22-24), a finałem Zagłada, z perspektywy której Bóg jawi się jako 
istota bezradna lub zła. Holocaustu nie da się też wyjaśnić w schemacie 
pasyjnym (Leociak 2022, 297-298), jest wszak 

[…] bardzo mało prawdopodobne, aby żydowskie ofiary Auschwitz 
zapragnęły się nawrócić pod wpływem wiadomości, że Pan Jezus cier-
piał i umarł na krzyżu również dla ich zbawienia” (Leociak 2022, 298).

Stwórcy, żądającego absolutnego i ślepego posłuszeństwa, może przerażać. Wprawdzie 
historia Hioba falsyfikuje ideę cierpienia jako kary za grzech (Hiob cierpi niewinnie), 
to jednak sugeruje, że Bóg skazuje ludzi na męki bez powodu. Dalszym problemem 
jest instrumentalne potraktowanie dzieci Hioba, które zginęły tylko dlatego, żeby oj-
ciec dowiódł swojej wierności Bogu (Hi 1,18-19). Trudno się zatem dziwić, że Hiob 
przeklina dzień swych narodzin (Hi 3,3-6). Równie kłopotliwe jest żądanie Jezusa, 
aby kochać go bardziej niż żonę, dziecko czy matkę (Mt 10,37; Łk 14,26). Jest ono zako-
twiczone w dogmacie trynitarnym, Ojciec bowiem posyła na świat Syna, który jest mu 
całkowicie posłuszny aż do śmierci (Flp 2,8). Model ten, nazywany etyką Ogrójca, jest 
ideałem życia chrześcijańskiego, posłuszeństwo Jezusa bowiem, pełniącego wolę Ojca 
(Łk 22,42) powinno być naśladowane przez ludzi (Moser 2021). 
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Dodatkowym powodem, wykluczającym możliwość teologicznego 
oswojenia Zagłady jest doloryczny charakter chrześcijaństwa. Bóg No-
wego Testamentu bowiem posyła swego niewinnego syna na krzyż, 
aby pokonać grzech, jednocześnie żądając ofiary od swoich wyznaw-
ców; znaczy to, że nie tylko cierpi dla ludzi i za ludzi, lecz oczekuje też, 
aby ludzie cierpieli dla niego14. Apostoł Paweł rozumiał ten wymóg 
w kategoriach mesjańskich, deklarując, że – dla dobra Kościoła jako 
społeczności wybranych – chce dopełnić cierpień, których brakowało 
Jezusowi (Kol 1,24)15. Sugeruje to, że ofiara krzyżowa nie była skuteczna.
Wprawdzie cierpienie ludzi owocuje tylko wtedy, gdy jest przeżywane 
w łączności z Chrystusem, to jednak wydaje się konieczne16. Element 
doloryczny był równie ważny w nauczaniu Jana Pawła II, który apelował 
o ofiarowanie cierpień Bogu i Kościołowi, wierząc w zbawczą rolę takich 
ofiar17. Sakralizacja cierpienia jest jednak moralnie kłopotliwa, zwłaszcza 

14	  W Ewangeliach zdarzają się sugestie, że Jezus nie oczekuje męczeństwa za wia-
rę, radząc ucieczkę z miasta, w którym jego wyznawcy są prześladowani (Mt 10,23); 
równocześnie jednak żąda publicznego wyznania wiary, ostrzegając, że wyprze się tych, 
którzy nie przyznają się do niego przed ludźmi (Mt 10,32-33). Postulat cierpienia jest 
też obecny w nakazie naśladowania Jezusowego krzyża (Mk 8, 34). Ten, kto straci życie 
z powodu Ewangelii, będzie zbawiony (Mk 8,35-38).

15	  Nu/n cai,rw evn toi/j paqh,masin u`pe.r u`mw/n kai. avtanaplhrw/ ta. u`sterh,mata tw/n 
qli,fewn tou/ Cristou/ evn th/| sarki, mou u`pe.r tou/ sw,matoj auvtou/( o] evstin h` evkklhsi,a.

16	  Chrystocentryzm jest istotą nie tylko teologii, lecz także etyki chrześcijańskiej, 
Jezus obiecuje bowiem, że przyjmie do siebie tych, którzy go nakarmili lub odwiedzili 
w więzieniu, wtrąci zaś do piekła tych, którzy go nie nakarmili (Mt 25,31-46). Wizja ta 
opiera się na przekonaniu, że Chrystus jest obecny w każdym człowieku, którego spoty-
kamy na swej drodze; oznacza to, że obowiązki wobec drugiego mamy nie z racji tego, 
że jest indywidualną osobą, lecz dlatego, że uobecnia Chrystusa. W takim jednak razie 
właściwym przedmiotem naszych działań moralnych nie są inni ludzie, lecz Bóg; inne 
osoby pełnią rolę czysto instrumentalną.

17	  Odkrycie sensu cierpienia, które w ten sposób przestaje być bezużyteczne, 
jest źródłem radości (Jan Paweł II 2007 {nr 1, 27}). Skoro zaś Chrystus odkupił nas 
przez swoje dobrowolne i niewinne cierpienie, to my również powinniśmy złożyć 
ofiarę jemu (Jan Paweł II 2007 {nr 14-19}). Cierpienie przeżywane w wierze i jedności 
z krzyżem zbawiciela czyni człowieka duchowo dojrzałym, będąc równocześnie źródłem 
mocy dla Kościoła w walce ze złem (Jan Paweł II 2007 {nr 22, 31}). Niewykluczone, 
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w kontekście Auschwitz, któremu nie sposób przypisać pozytywnego 
sensu. Zagłada przecież to absolutne zło, z którego nie wynika żadne 
dobro. Myślenie teodycealne zresztą byłoby instrumentalizacją ofiar. 
Jeśli bowiem miliony Żydów musiały zginąć, aby Höss zrozumiał swoje 
winy, nawrócił się i trafił do nieba, gdzie panuje z tego powodu wielka 
radość, to mamy do czynienia z moralną aberracją. Niestety, analizowane 
przez Leociaka komentarze teologiczne, dotyczące losu nawróconych 
zbrodniarzy (nie tylko nazistowskich, lecz także bardziej pospolitych 
jak Jacques Fesch czy sekta Mansona) sugerują, że to właśnie bezmiar 
uczynionego zła umożliwił mordercom spotkanie z przebaczającym 
Jezusem.

Ciekawi mnie proces myślowy Pana Jezusa: dlaczego uznał życie po-
licjanta za mniej wartościowe niż życie Fescha, wydawałoby się prze-
cież, że każde życie ludzkie jest równie cenne. […] pozostaje tylko 
jedna interpretacja: Pan Jezus chciał, by Fesch do niego ‘przylgnął’, 
ale żeby to się mogło stać, Pan Jezus zgodził się, aby Fesch zabił (Leociak 
2022, 69).

Sugeruje to, że ofiary brutalnych mordów przyszły na świat głównie 
po to, aby ich oprawcy mieli okazję do duchowej przemiany. Niebiańska 
radość z nawrócenia jednego grzesznika jest wszak cenniejsza niż los 
jego ofiar. Jeśli jednak Bóg najpierw pozwolił Hössowi mordować, a po-
tem go zbawił, to Boże miłosierdzie jest karykaturą moralności.

W dziejach religii chrześcijańskiej nie brakowało prób usprawie-
dliwienia Boga, polegających na odwołaniu do ludzkiej wolności jako 
źródła zła; z tego punktu widzenia Stwórca jest bezradny wobec świata 
właśnie dlatego, że nie chciał z ludzi uczynić niewolników ani automa-
tów, lecz dał im wolność wyboru. Argument ten jest jednak chybiony.
Auschwitz świadczy bowiem, że wolność katów oznacza niewolę ofiar, 
bezbronnych wobec przemocy. Obóz koncentracyjny to świat szatański, 

że ta fundamentalna afirmacja cierpienia była jednym z motywów lekceważenia zła 
w Kościele przez Jana Pawła II, w tym także przestępstw pedofilii.
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wobec czego – zdaniem Leociaka – nieobecność Boga w Auschwitz jest 
jedyną możliwością ocalenia koszmarnego (bez)sensu Zagłady (Leociak 
2022, 301). „Jeśli bowiem Bóg naprawdę istnieje, to musi również ist-
nieć – niemożliwa przecież do odszukania i zrozumienia – przyczyna 
całego zła Zagłady. A to jest nie do zniesienia!” (Leociak 2022, 301). 
Z perspektywy Auschwitz Boga usprawiedliwia tylko jego nieistnienie. 
„Myśl o tym, że Bóg istnieje i patrzy na to wszystko, jest nie do pojęcia 
i nie do wytrzymania. […] Bóg i Auschwitz absolutnie się wykluczają” 
(Leociak 2022, 302). Jest jednak również prawdą, że jeśli Bóg nie istnieje, 
to nie ma nadziei na wyrównanie krzywd. Auschwitz jest wówczas złem 
w czystej postaci. Ostatecznie zatem obie hipotezy – zarówno istnienie, 
jak też nieistnienie Boga – są katastrofalne (Leociak 2022, 282). Bóg bo-
wiem albo nie istnieje, albo staje po stronie katów. W obu przypadkach 
człowiek zostaje sam.

Auschwitz odsłania też inne aporie teologiczne. Jeśli bowiem Bóg 
zbawia wszystkich, to jest niesprawiedliwy, a ludzkie winy i zasługi 
nie mają znaczenia. Jeśli jednak zbawia tylko wierzących lub nawróco-
nych, to nie jest absolutnie dobry ani miłosierny, godząc się, że wiele 
ofiar Zagłady do nieba nie trafi. Niezależnie od tego, która z opcji jest 
bardziej zgodna z chrześcijaństwem, żadna nie jest moralnie akcepto-
walna, wobec czego działanie Boga należy ocenić negatywnie zarówno 
wtedy, gdy zbawia Hössa, jak i wtedy, gdy go z nieba wyklucza. Miło-
sierny Bóg znajduje się w pułapce bez wyjścia – cokolwiek uczyni bę-
dzie złe. Do podobnego wniosku skłania jego cierpliwość. Jeśli bowiem 
czekał na nawrócenie komendanta Auschwitz, to musiał tolerować jego 
zbrodnie. Od nieskończenie dobrego Boga jednak należałoby raczej 
oczekiwać, że nie dopuści do tak potwornego zła, niż że będzie czekać 
na nawrócenie zbrodniarzy. Cena zbawienia Hössa jest zbyt wysoka.

Zewnętrzny obserwator może odnieść wrażenie, że Bóg dopuszcza-
jący do Zagłady to kosmiczny tyran, który upaja się widokiem krwi i łez. 
Postać taką ukazał Albert Camus w „Kaliguli”, demaskując ideę Boga 
jako stwórcy. Skoro bowiem powołuje do istnienia istoty skończone, 
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to znaczy, że lubi widok śmierci. Trudno się zatem dziwić, że cesarz 
udający Boga masowo zabija poddanych18. Wprawdzie bohater Camusa 
naśladuje bogów antycznych, to jednak obraz kosmicznej zagłady jest też 
trafnym opisem chrześcijańskiej idei Boga jako Pana życia i śmierci.
Potwierdza to nie tylko przyroda (łańcuch pokarmowy), lecz także 
ludzkie dzieje, zwłaszcza Auschwitz. Z tego punktu widzenia książka 
Jacka Leociaka jest istotnym wyzwaniem dla religii. Nakreślone w niej 
aporie skłaniają do pytania o odpowiedzialność człowieka za akt i treść 
wiary – czy godzi się czcić Boga, który zbawia raczej nazistowskich 
zbrodniarzy niż ich ofiary. Problem ten wykracza poza chrześcijaństwo, 
równie wszak kłopotliwa jest wiara muzułmanów w zbawienie terrorysty, 
który mordując rzekomych bluźnierców, oddał cześć Bogu. Tego typu 
przekonania, podsycane przez narodowy fanatyzm bądź polityczny 
cynizm przywódców instytucji i wspólnot religijnych, są mroczną stro-
ną religii. Omawiana książka te problemy pomija19, wskazuje jednak 
na konieczność moralnej oceny religii w jej wszystkich wymiarach – 
doktryny, instytucji czy aktu wiary. To nie zasady moralne podlegają 
ocenie religijnej, lecz odwrotnie – religia musi podlegać ocenie mo-
ralnej20. Znaczy to, że ludzie są odpowiedzialni za to, w jakiego Boga 
wierzą. Zasada ta jest szczególnie aktualna po Auschwitz, od tej pory 
bowiem czcimy Boga, który dopuścił do Zagłady. Wówczas jednak po-
jawia się dalsze pytanie – o możliwość przebaczenia Bogu jego win21. 

18	  Zdaniem Kaliguli jest tylko jeden „sposób zrównania się z bogami: dorównać im 
w okrucieństwie” (Camus 2004, 59). Szerzej pisałem na ten temat w artykule na temat 
dramatu Camusa (Ziemiński 2006).

19	  Zagadnienia te pojawiają się w innych książkach Autora (Leociak 2020; Leociak 
2021).

20	  Szerzej na ten temat pisałem w artykule o relacji między moralnością a religią 
(Ziemiński 2016a).

21	  Problem ten podjąłem w artykułach na temat zła czynionego przez Boga (Zie-
miński 2015), możliwości przebaczenia mu krzywd ludziom wyrządzonych (Ziemiński 
2016b) oraz pokuty, którą powinien podjąć (Ziemiński 2018). Problem Bożej spra-
wiedliwości jest szeroko obecny w Biblii hebrajskiej, chociażby w cytowanych wyżej 
Psalmach, Księdze Hioba czy Księgach Machabejskich. Z kolei dzieje chrześcijaństwa 
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Nie jest to jedynie problem moralny, lecz także religijny, wiara bowiem 
nie powinna być ślepa na fakty, które przeczą idei Boga jako najwyższej 
świętości. Nawet Hiob przecież, na którego spadły cierpienia, będące 
wynikiem zakładu Boga z szatanem (Hi 1,6-12; 2,1-6), przeklinał dzień 
swoich narodzin (Hi 3,3-6), równocześnie wzywając Stwórcę na świadka 
swej prawości (Hi 23,1-17). Przykład ten świadczy, że religia wymaga 
konfrontacji z mroczną stroną Boga i jego działań. Wprawdzie ludzie re-
ligijni starają się unikać oskarżania Boga z obawy przed bluźnierstwem, 
przyjmując postawę przyjaciół Hioba, to jednak postawa ta jest wątpliwa. 
Ten bowiem, kto lęka się gniewu Boga, w gruncie rzeczy nie widzi w nim 
dobrego ojca, lecz mściwego tyrana, żądającego ślepej czci.

Książka Jacka Leociaka jest nie tylko próbą konfrontacji chrześci-
jaństwa z Zagładą, lecz odsłania też mroczne strony natury ludzkiej.
Auschwitz przecież to nie tylko wina Boga, lecz także człowieka, który 
tę zbrodnię popełnił. Z tego powodu wszyscy musimy zmierzyć się 
z pytaniem, kim jesteśmy, skoro w naszych dziejach była możliwa Za-
głada. Równie istotne pytanie dotyczy kwestii przebaczenia sprawcom.

pokazują, że zarówno katolicy, jak i protestanci uważali zabijanie heretyków za obo-
wiązek, spełnienie którego jest miłe Bogu. Dobrze ilustruje to list papieża Marcina V 
do Władysława Jagiełły z roku 1429: „Wiedz, że interesy Stolicy Apostolskiej, a także 
twojej korony czynią obowiązkiem eksterminację husytów. Pamiętaj, że ci bezbożni 
ludzie ośmielają się głosić zasadę równości: twierdzą, że wszyscy chrześcijanie są brać-
mi, i że Bóg nie dał ludziom uprzywilejowanym prawa władania narodami; utrzymują, 
że Chrystus przyszedł na świat, aby znieść niewolnictwo; wzywają ludzi do wolności, 
to znaczy do unicestwienia królów i kapłanów. Teraz, kiedy jeszcze jest czas, zwróć swoje 
siły przeciwko Czechom, pal, zabijaj i czyń wszędzie pustynię, gdyż nic nie jest bardziej 
miłe Bogu ani bardziej pożyteczne dla sprawy królów niż eksterminacja husytów” 
(cyt. za Kubiaczyk 2016, 105-106). Innym przykładem jest wezwanie Marcina Lutra 
do szlachty niemieckiej „Przeciwko rabującym i mordującym bandom chłopskim”: 
„[…] kto może, winien ich bić, dusić i zabijać, skrycie i jawnie, a pamiętać, że nie masz 
nic bardziej jadowitego, szkodliwego, szatańskiego jak człowiek zbuntowany. Zabić go 
można jak psa wściekłego, bo jeśli ty go nie zabijesz, to on ciebie zabije i cały kraj z tobą. 
Niech bije, grzmoci i dusi, kto może. A jeśli przy tym życie postradasz, toś błogosławiony, 
bo szczęśliwszej śmierci nie możesz nigdzie znaleźć. Umierasz bowiem w posłuszeństwie 
Słowu Bożemu […] i w służbie miłości” (cyt. za HK, 58).
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Wprawdzie ludobójstwo wydaje się złem niewybaczalnym22, to jednak 
– co za Derridą podkreśla Leociak – autentyczne przebaczenie dotyczy 
tego właśnie, co niewybaczalne (Leociak 2022, 308-311). Odmawiając 
przebaczenia, pogrążamy się w nienawiści, która może spowodować 
kolejną eksplozję zła. Jeśli przebaczymy Zagładę, to stajemy po stronie 
katów, stygmatyzując ofiary (Leociak 2022, 306). Przebaczenie jest zatem 
tyleż konieczne, co niemożliwe. W tej sytuacji najwłaściwszą postawą 
wydaje się odmowa przebaczenia, rozumiana jednak nie jako zemsta 
(Leociak 2022, 307), lecz jedynie jako brak darowania win23. Wprawdzie 
Jezus nakazuje przebaczyć nie siedem, lecz siedemdziesiąt siedem razy 
(Mt 18,21-22), to jednak zasada ta w przypadku Auschwitz oznacza 
uniewinnienie katów. Miłosierdzie musi mieć granice, po przekroczeniu 
których staje się współudziałem w złu24. Nawet bowiem, jeśli wszyscy 
ludzie są obciążeni grzechem pierworodnym, to nie każdy jest winny 
zbrodni ludobójstwa (Leociak 2022, 6).

22	  „Myślenie o Zagładzie jest również myśleniem o (nie)możliwości przebaczenia 
Hössowi, o jego nawróceniu i zbawieniu” (Leociak 2022, 299).

23	  Jezus ostrzega, że nie przebaczy tym, którzy nie przebaczą swoim krzywdzicielom 
(Mt 6, 15). Z perspektywy Zagłady jednak zasada ta nie ma sensu, sugeruje bowiem, że 
ten, kto nie przebaczy nazistom wymordowania jego rodziny, nie może liczyć na Boże 
wybaczenie kłamstwa czy kradzieży, których się dopuścił, chociaż winy te są nieporów-
nywalne. Sugeruje to, że etyka Kazania na Górze nie może sprostać grozie Auschwitz.

24	  Z tego powodu trudno usprawiedliwić rozgrzeszenie udzielone Hössowi przez 
katolickiego księdza. Akt ten potwierdza tezę o zaburzonym stosunku Kościoła do winy, 
szczegółowo uzasadnioną przez Tomasza Polaka (Polak, 2020, s.151-184). Wątek ten 
rozwinął Jan Woleński w glosie do książki Polaka, nawiązując wprost do nawróconych 
nazistów (Woleński, 2021). Inną ilustracją przywołanej tezy może być milenijny rachu-
nek sumienia, podjęty przez Jana Pawła II. Wyznając wszak minione grzechy Kościoła, 
który stosował przemoc w obronie prawd wiary, papież tłumaczył je eufemistycznie 
brakiem dostatecznego zrozumienia nauki Chrystusa przez ludzi, którzy zniekształcili 
w ten sposób prawdziwe oblicze Kościoła (Jan Paweł II, 2007 b, nr 35). Podobnie dzisiaj 
Kościół bagatelizuje własne winy, jednocześnie potępiając osoby LGBTQIA (Duda, 
2016). Depersonalizujący język nie jest przy tym zdradą Ewangelii, lecz z niej wyrasta, 
używał go bowiem także Jezus wobec grzeszników i pogan, określając ich mianem 
chwastu, który należy wrzucić do ognia (Mt 13, 24-30).
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[…] są zbrodnie, które pozbawiają ofiary nie tylko życia, ale też tej wol-
ności i  tej władzy, która upoważnia do powiedzenia ‘przebaczam’, 
ponieważ odbierają im człowieczeństwo. Taką zbrodnią jest Zagłada 
(Leociak 2022, 309).

Równie kłopotliwy jest nakaz miłowania nieprzyjaciół i modlitwy 
za prześladowców (Mt 5,43-48). 

Warto […] skonfrontować się z […] chrześcijańskim przesłaniem i za-
pytać samego siebie: czy naprawdę chcę się modlić za komendanta 
Auschwitz-Birkenau Rudolfa Hössa? Czy naprawdę chcę się modlić 
za hordy zwyrodnialców zabijających, gwałcących, rabujących – aby ich 
serca cudownie się przemieniły i aby z prawosławia nawrócili się na ka-
tolicyzm? Jeśli poważnie traktujecie swoją wiarę i przynależność do Ko-
ścioła katolickiego, musicie odpowiedzieć sobie na to pytanie (Leociak 
2022, 6).

Nie chodzi tylko o trudność spełnienia takiego obowiązku, wymagające-
go zaparcia się siebie (Moser 2021, 133), lecz także o jego moralną słusz-
ność. Wprawdzie każdy ma prawo modlić się za swych katów (a nawet 
ich kochać), to jednak nikt nie ma obowiązku modlić się za morderców 
swych bliskich (a tym bardziej ich kochać). Odmowa modlitwy za Hössa 
to nie skutek zatwardziałości serca, lecz wyraz szacunku dla cierpień 
ofiar. Modlić się wszak za komendanta Auschwitz, to akceptować Zagła-
dę. Wniosek ten świadczy, że abstrakcyjne normy religijne należy kon-
frontować z doświadczeniem po to, żeby ocenić ich słuszność. Zasada 
miłości nieprzyjaciół wydaje się wszak szlachetna tylko dopóty, dopóki 
nie zostanie odniesiona do konkretnej sytuacji, w której odsłania się jej 
problematyczność.

Kolejną aporią jest moralny sens nawrócenia. Z punktu widzenia 
ludzi wierzących, trwałe porzucenie zła przerasta ludzkie siły, wobec 
czego jest możliwe tylko dzięki Bożej łasce. Historie nawróconych 
zbrodniarzy opisane przez Jacka Leociaka wskazują, że mamy do czy-
nienia z nowym narodzeniem, w wyniku którego przeszłość staje się 
nieważna, a nawet przestaje istnieć (Leociak 2022, 285). Nawróco-
ny już nie jest złoczyńcą, lecz nowym człowiekiem, który uwierzył 
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w przebaczenie win udzielone mu przez Jezusa. Dobrym przykładem 
jest Jacques Fesch, który spotkał Chrystusa w więzieniu, oczekując 
na wykonanie wyroku śmierci. Ten nawrócony zbrodniarz, uchodzący 
wręcz za świętego, utożsamiał się z apostołem Pawłem, który z prze-
śladowcy chrześcijan stał się głosicielem Ewangelii, oddając życie 
za wiarę25. Wprawdzie nazywał siebie poronionym płodem (1 Kor 15,8), 
to jednak nie był skłonny do nadmiernej skruchy, żalu czy pokuty. 
Przeciwnie, odkąd uwierzył w Jezusa, stał się głosicielem nowej religii, 
przypisując sobie boską misję głoszenia prawdy (1 Kor 9,1-27). Sugeru-
je to, że wstąpienie do Kościoła oznaczało również odrodzenie moralne 
i anulowanie wcześniejszych win. Sytuacja ta zmusza do postawienia 
pytania o tożsamość nawróconych zbrodniarzy. Czy ten, kto spotkał 
Jezusa, jest innym człowiekiem, któremu należy darować karę? Wspo-
mniany Fesch uważał zasądzony mu wyrok za niesprawiedliwy, odkąd 
bowiem przeżył nawrócenie, uważał, że nie ma nic wspólnego ze swoją 
przeszłością. Sugeruje to, że zabity zostanie nie morderca niewinnego 
człowieka, lecz nowonarodzony święty, porównujący się do Chrystusa 
(Leociak 2022, 81-87)26.

Problem ten nie dotyczy jedynie praktyki penitencjarnej, lecz ma też 
wymiar eschatologiczny, ponieważ dla osoby wierzącej w życie wiecz-
ne nie jest obojętne to, z kim będzie je dzielić. Ten jednak, kto wierzy 
w szczerość nawrócenia złoczyńców, przypisując Bogu prawo do oka-
zania im miłosierdzia, musi się liczyć z tym, że spotka ich w niebie, jeśli 
tam trafi (Leociak 2022, 317). Problemem jest jednak to, że niebo, w któ-
rym jakakolwiek ofiara Zagłady miałaby spotkać Hössa, byłoby dla niej 

25	  Inny z opisanych przez Leociaka morderców – Clayton Anthony Fountain – obrał 
św. Pawła na patrona przy bierzmowaniu (Leociak 2022, 169).

26	  Fesch myślał o sobie jako o niewinnie krzyżowanym Jezusie (Fesch 1993, 98-99). 
„Jestem przekonany, że śmierć ta jest dla mnie wielką łaską. Cóż robiłbym w świecie? 
Nie jestem ze świata i świat mnie odrzuca. A jeśli odrzuca, Bóg mnie pociesza i chroni, 
gdyż kocha wszystko, co jest pogardzane, biedne, przytłoczone tą samą nienawiścią, 
która niegdyś ukrzyżowała Jego Syna” (Fesch 1993, 115).
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piekłem. Wprawdzie żydowscy prorocy opisywali raj jako miejsce pokoju 
między wilkiem i barankiem (Iz 11,6), to jednak można wątpić, czy ten 
sielski obrazek byłby atrakcyjny dla zwierząt zjedzonych przez wilki27. 
Dodatkową trudnością jest to, że o ile Höss, któremu wiele wybaczo-
no, mógłby być wdzięczny Bogu, o tyle ofiary Zagłady miałyby prawo 
zanosić do niego słuszne pretensje28. Skoro zaś nie przebaczą swojemu 
oprawcy, to znaczy, że są dalekie od ideału chrześcijańskiej miłości, wo-
bec czego trudno uznać niebo zbawionych za właściwe dla nich miejsce.

Kolejna trudność wiąże się z liczbą zbawionych. Jeśli bowiem brama 
do nieba jest wąska (Łk 13,24), to jest niepojęte, jak mogli się przez nią 
przecisnąć nazistowscy ludobójcy. Podobnie kłopotliwe jest piekło, 
w którym znalazłyby się zarówno osoby nieochrzczone i niewierzą-
ce w Chrystusa, które nie popełniły żadnej zbrodni, jak też masowi 
mordercy, którzy inicjowali wojny lub brali udział w eksterminacji ca-
łych narodów. Przykłady te świadczą, że również w ewentualnym życiu 
przyszłym nie można liczyć na sprawiedliwość i wyrównanie krzywd 
doczesnych – tak niebo, jak i piekło zdają się sankcjonować niespra-
wiedliwości ziemskie. Sugeruje to, że w ludzkim życiu nie ma miejsca 
na sprawiedliwość – ani obecnie, ani po śmierci, wobec czego trudno 
obronić chrześcijańską wizję Boga i człowieka. Nie znaczy to, że jedy-
nym rozwiązaniem musi być skrajny nihilizm. Jeśli jednak spojrzymy 
na ludzki los z perspektywy Auschwitz, do czego zachęca omawiana 
książka Jacka Leociaka, to dostrzegamy dylematy moralne i soterio-
logiczne, wobec których religia jest bezradna. Okazuje się bowiem, 
że zarówno ewentualne życie wieczne, jak też jego brak, stawia nas 
przed – niemożliwym do usunięcia – bezsensem Zagłady, dokonanej 

27	  Według niektórych pisarzy chrześcijańskich, podobnie wyglądało spotkanie 
Pawła z męczennikiem Szczepanem – kat i ofiara miłują się wzajemnie przed tronem 
Boga (Fulgencjusz z Ruspe 1965).

28	  „Komu wiele darowano – wiele miłuje, komu mało odpuszczono, ten mało miłuje 
[ou- ca,rin le,gw soi avfe,wntai ai` a`marti,ai auvth/j ai` pollai,, o[ti hvga,phsen polu, w-| de. 
ovli,gon avfi,etai ovli.gon avgapa] (Łk 7,47). 
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przez ludzi w świecie stworzonym przez nieskończenie dobrego i mi-
łosiernego Boga.
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